„SIŁA* 
wychodzi co czwartek. 
numeru pojedyńcz. w Polsce fg 
10 mkp., w Niemczech 1 mkn 


Prenumerata na mies, wrzesień 100 mkp. m 


= w Niemczech 4 mkn. miesięcznie, -— 
Prenumerafę przyjmuje ekspedycja 


Przed walką. 


„W ostatnim dniu — prawie że w osta- 
tniej godzinie — podpisany został w dniu 
18 sierpnia dekret wyznaczający wybory 
do Sejmu na dzień 
5. LISTOPADA, 

do Senatu zaś w tydzień później, w niedzie 
lę 12. listopąda. 

Główna, walna bitwa wyborcza. TO- 


'zegra się przy wyborach do Sejmu w dniu 


5. listopada? 

Caly naród polski w swym 30 miljono 
wym ogromie, od Bałtyku dó Karpat, od 
Odry aż po granice Bolszewji w histotycz- 
nym wielkim tym dniu ma wydąć swój 
sąd o trzechietnich rządach w wolnej, zje- 
dnoczonej Polsce! 

Naród cały ma w tym dniu wypowie- 
dzieć się, czy z rządów tych był zadowo” 
lony, czy rządy panów Piłsndzkich, Mo- 
raczewskich, Daszyńskich, Diamandów, 
„Witosów i Okoniów były po myśli naro- 
du! Czy pomimo ciężkich i trudnych eza- 
sów powojennych, nędzy te choć w częś 
ci nie mogły i nie powinny być lepsze, o 
tem zadecydować ma niedziela =. listopa- 
da! Nie wolno bowiem winy zła spładać. 
na innych! Odpowiedzialność za wszyst- 
ko ponosi ten kto rządy sprawuje. Dotąd 
zaś.rządy te spoczywały w rękach lewi 
cowców, innych bowiem do nich dopuścić 
nie chcieli Drastycznym tego przykła- 
dem, walka ò kandydaturę na prezyden 
ta ministrów p. Korfantego! 

Wykazało się przytem. że naród dość 
już ma tych rządów socjalistyczno-żydow- 
skich — a pragnie rządu narodowego, 
poiskiego! 


Na skutek dotychczasowego składu 
Sejmu, zlo raz jeszcze zwyciężyłe! 5. li- 


stopad musi sprawę zmienić! Wybory po- 
słów w tym dniu muszą wykazać, kto w 
Polsce naszej rządy ma sprawować, my 
jako prawowici gospodarze tej ziemi. czy 
też nadal ma u nas rej wodzić mała czere- 
da socjalistów na spółkę z witosowcami 
1 żydami! 

Dość już tej gospodarki, dość nierzą” 
du! 

Niedzela 5 listopada ma zadecydować 
o przyszłych losach naszej Ojczyzny! 

Do walki tej, aby ją zwycięsko prze- 
prowadzić, potrzeba trzech rzeczy: 

Miłości kraju! 
Bystrego rozumu! 
Pieniędzy, pieniędzy, pieniedzy! 
,„, Po stronie przeciwników naszych, 
brak pierwszege, za to rozumu, czyli spry- 
tu, a następnie pieniędzy mają w bród! 

Na ten cel żydostwo sakwy nie noża 
tuje! 

Dążności wrógie możemy  sparaliżo- 
wać jedynie tylko wspólnym wysiłkiem! 
Miłość kraju, miłość Ojczyzny tę poriada- 
My wszyscy! Rozumu chyba narodowi na- 
szemu nie zabraknie w tej decydującej i 
ważnej chwili! 

Za to fundusze pieniężne na eclo wy- 
korcze zebrać musimy choćby groszem da 
grosza! Niech każdy daje iln moża 
ziarnko do ziarnka a zbierze się miarka, 
a pamiętajmy również — że dwa razy da- 
‘Je, kto zaraz daje! 
|. , Ofiar potr eba, jeżeli nam naprawdę 
idzie o to, aby w dniu wyborów awyeie 
Żyła myśl narodewa i chrześcijańska! 
|| Składki można składać na nasze kon- 
io czekowe 208—221 lub wprost ax ręce 
maszych prezesów Kół i mężów zanfania 
gaopatrzonych w listy składkowe. 


$ 


t  Doczynu! Do pracy! do zwycięstwa! 
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Miłość | 


Chrz skie 


e. a 
Przegląd sił przed wyborami. 

Weszliśmy nareszcie w ten upragnio- 
ny okres przedwyborczy, okres, od które- 
go wykorzystania zależeć będzie przysz- 
łość naszego Państwa. Stokroć biada be 
dzie nam, jeśli nie docenimy tego czasu, 
który nam Pan Bóg daje ku ugruntowanin 
naszej wolności i praworządności jęutetwo 
wej. Wtenczas przeklinać nas będą przy- 
szłe niezrodzone jeszcze pokolenia. 

I cóż należy czynić zapyta może nie- 
jeden. Otóż w pierwszej linji nnsimy 
zbadać nasze siły. A za miarę może nam 
tu doskonale posłużyć ostatni spis ludnoś- 
ci, podług którego na teranach naszego 
państwa zamieszkuje 48 proc. Polaków i 
02 proc. obcych narodowości do których 
najpoważniejszy odsetek przypada na ży- 
dów. największych wrogów już nie tylko 
Polaków, ale świata całego. Jeśli do tego 
doliczymy jeszcze partje lewicowe, które 
zawsze i wszędzie popierają zachcianki ży- 
dowskie, dążące w kierunku narodowo— 
dystrukcyjnym, natenczas dojdziemy da 
ostatecznego wniosku. że przyszłe wybo- 
ry mogą dla nas wypaść bardze niepómyśl 
nie. Bo nie może być inaczej. jeżeli wiek- 
szość ludu roboczego nieświadomie i tyl- 
ko dzięki prowodyrom przekupionym przez 
żydostwo idzie na pasku wywrotowców. 
Ze tak jest, tego najlepszym dowodem 
jest ostatni strajk rolny w Wielkopolsce, 
podczas kórego ludność przenjąca swemi 
wybrykami okazała jakie nadzieje można 
w miej pokłądać. Większość tych ludzi 
pójdzie oczywiście przy następnych wybo- 
rach za głosem menerów, którzy już daw- 
nó za marną mamone zatracii sumienia 1 
stanęli w rzędzie wrogów państwa i pol- 
skości. 

Przeciw temu wszystkiemu musi zgro- 
wo myśląca opinia bezwzględnie wysta- 
pić. Musimy rozpocząć walke na śmierć i 
życie. Społeczeństwo polskie musi sobie 
uświadomić, że tem ciąglem schlebianiem 
do polepszenia stosunków nie doprowadzi. 
Lecz przeciwnie ludzi mało uświadomio- 
nych w ich błędach tylko utrwala i peha 
do coraz to nowych wybryków. 

t Marein Roch. 


Heri 


kozkiad sił politycznych 
w walce wyborczej, 


Wstępujemy w okres walki wybor- 
czej. c 
Jak armje przed walną rozprawą ra- 
bią prześląd sił swoich, koncentrują się, 
łączą z sobą, by tem łatwiej osięgnąć 
zwycięstwo — tak również w walce o to 
czy Polska ma być polską, czy ma być 
państwem konstytucyjnem i praworząd- 
nym, czy też oddanem na pastwę klaso- 
wego łajdactwa i czy zginąć ma w gan- 
grenie zgnilizny i nędzy — w walce tej 
stronnictwa, reprezentujące te 2 kierun- 
ki, grupują się w różne obozy, łączą się 
i gotują do rozprawy na śmierć i życie. 
Z jednej strony pod wodzą pasko- 
piastów i bolszewiko-chłopów, staje je- 
den błok, który obiecuje sobie już w przy 
szłym sejmie, jak Witos w rozmowie z 
redaktorką „Dziennika Poznańskiego” 
zaznaczył, z mniejszościami narodowemi 
przeciwstawiać się uśrupowaniom naro- 
dowym, W tymże. obozie i w jednym 
szeregu pod wodzą Gruensbauma sie ją ci, 
którzy stale dążyć będą do przerniany zje 
dnoczonej Ojczyzny naszej w państwo 
narodowościowe tj. republikę —— różnych 


\ narodowości o $órujących wpływach ży- 


dowskich lub.niemieckich. , 


„Głosu Pomorskiego”. 


£ 


TENEUR, 


eścijańńskieqo Narodowego Sironniciwa Pracy == 


Przeciwko nim stanął do walki w 
wyczekującej postawie jednolity silny 
Chrześcijański Związek Jedności Naro- 
dowej. 

Związek ten, występujący pod has- 
tami chrześcijańskiemi i narodowemi u- 
waża, że polityka winna kroczyć po dro- 
dze, jaką jej moralność chrześcijańska 
wskazuje, uważa, że przykazanie „nie 
kradnij”, pnie oszukuj obowiązuje każ- 
dego nietylko w życiu prywatnem, ale i 
życiu politycznem i społecznem. 

Wysuwając drugie hasło „jedności 
narodowej”  zblokowane stronnictwa 
Chrześcijańskie Demokratyczne, Ch. Ñ, 
Stron. Rolnicze i Zw. Lud. Nar. apelują 
do wszystkich aby stworzyli jednolity o- 
bóz narodowy, który dbać będzie o inte- 
res całego narodu o całość państwa, a 
nie o poszczefiólne klasy. 

W Polsce musi rządzić naród cały, 
jak o tem konstytucja mówi, musi pano- 
wać harmonja narodowa, solidarność 
klas, gdyż przeciwnie Polski nie będzie. 

Kto więc nie chce, aby w Polsce nie- 
podiegicj zamiast zrzuconych z tronu 
Mikołajów i Wilhelmów miały rządzić 
Thonowie (żydzi) i Hassbachy (Niemcy), 
kto nie chce panowania klas, siejących 
wzajemną nienawiść przeciwstawiają- 
cych interes wlasnej klasy ponad interes 
całego narodu. ten winien stanąć po stro- 
nie zdrowego ducha narodowego, gdyż 
tam jest prawdziwa wolność i dobro na- 
rodu. 

Jedynie pod hasłami: „Bóg i Ojczy- 
zna", odniesiemy zwycięstwo, 

—0) 


Uchwały Zjazdu Wojewódzkiego. 


Stanowisko Zjazdu w sprawie Chrześcijań- 
skich Związków Zawodowych. 
Zjazd potępił Związki Zawodowe, opie- 
rające swą działaność na walce klas, 
członkom zaś Strounietwa, pracującym w 
różnych zawodach wskazał i polech or 
ganizowanie się w Chrześcjalńskie Związ- 
ki Zawodowe, opierające swą działalność 
na zasndach wytkniętych przez papieża 
Loona XI w bulli Rerum Novarum. 
Stanowisko Zjazdu wobec strajku rolnego. 

Zjazd orzekł, że strajk zainięjowany 
przez Źw. Ż. P. nie miał na celu wzglę- 
dów ekonomicznych lecz był wywołany 
celem wzmocnienia wpływów NPR. i dla 
tego też zjazd go potępił, uważając, że w 
takich warunkach, jak żniwobranie, byl 
krzywdzącym cały naród, był zamachem 
na podstawy gospodarcze całego kraju. 

Stanowisko „jazdu w sprawie bloku 

narodowego. 

Zjazd akceptuje stanowisko władz, na- 
czelnych Chrześe. Demokracji w sprawi 
bloku ze stronnictwami narodowemi, weg- 
wał wszystkich członków stronnietwa, aby 
usilną i zgodną pracą w okreste wybor- 
czym ułatwili zwycięstwo Chrześcijańskie" 
mu i Narodowemu obozżowi w Polsce, 

Pozatem przyjęto cały szereg wnios* 
ków wewnotrzno-organizacyjnych. 
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7 . * 
Zycie polityczne ; 
AUODOBORORYCHCOODERPECRRYESĘOKODOOOSZAROONKANOCHGARECEKE 
Sprawa odszkodowąń, 
będąca przedmiotem długotrwałych obrad 
hezowocnej konferencji londyńskiej. xo- 
atala zalatwiona przez komisję odszkodo* 
wań w ten sposób, iż moratorjum, za któ- 
rym gluzował „przedstawicieł Anglii zosta- 
ło odrzucono.  Źwyuiężyła polityka Fran 
cji i Belgji, Przedstawiciel Włoch na ko- 
misji wstrzymał stę od głosowania, Komis- 
ja. uzależniia udzielenie. Niemcom „marar, 
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Korespondencje bez podpisu 
su umieszczane nie będą, Rękopisów nie 
zwraca się. Administ acja czynna od 9.--3, 


ADRES: 


Redakcji, Administracji! Ekse 
pedysjis Poznań, Skarbowa 12 
Telefon nr. 16-89. 


doki. adre- 
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torjum od przeprowadzenia radykalnych, 
zmian w gospodarce finansowej Niemaec' 
w myśl projektu, obejmującego: zrówno- 
ważenie budżetu; zredukowanie częściowe 
długów niemieckich za zgodą i stosownie 

od uznania sprzymierzonych; reformę mo- 
netammą i zaciągnięcie przez Niemcy po 
Życzek wewnętrznych i zewnętrznych. 
Spłaty, przypadające w sierpniu i wrześ- 
niu oraz październiku i listopadzie, muszą 
być wypłacone, gdyż Niemcy ponoszą od- 
powiedzialność za spadek marki. Przypad: 
ną one Belgji, w myśl jej pierwszeństwa 
do odszkodowań i mają być wykonane w 
biletach skarbowych, zabezpieczonych w 
złocie. Gdyby w sprawie tej nie doszlo 
do porozumienia między rządem belgij 
skim a niemieckim, bilety te musiałyby by, 
ściślej zagwarantowane przez złożenie ró 

wnoważnika w złocie w jednym z zagrani 

cznych banków. 

Rada Ministrów Francji wypowie: 
działa się za koniecznością zwołania kon: 
ferencji w Londynie w celu omówienia 
kwestji odszkodowań niemieckich łącznie 
z kwestją długów  międzysojuszniczych. 
Wobec tego. że spłaty najbliższe przyzna: 
ne Belgii, istnicje prawdopodobieństwo za” 
stosowania przez Francję, uznanych prze: 
nią za konieczne, sadkcji. 

Między Gdańskiem a Polską 
zawarto układ w sprawie wydalań obywa 
teli pojskich z Gdańska, | ograniczający 
dotychczasowo samowolę Gdanska i od: 
dający sprawę poszczególnych wydałań w 
wypadkach nie nagłych. w razie protestu 
Polski, decyzji gen. Hackinga z apolssin 
do Rady Ligi Narodów. 

Najbliższa sesja Sejmu 
odbedzie stę 19 września. 
PAL 


N. P, R. fałszuje prawdę, 


Niema dziecka w Polsce, któreby nie 
wiedziało, że przesilenie i ustąpienie rządu 
Ponikowskiego wywołał Naczelnik Pańs- 
itwa Piłsudzki bez wiedzy i zgody stro 
nietw politycznych. Przecież nawet Na: 
ezelna Rada Narodowej Partji Robotniczej 
przyjęła uchwałę, uznającą przesilenie za 
niepotrzebne i niewskazane. Dziś jednak 
NPR-owcy zaczynają już przekręcać pra. 
wde., W poznańskiej „Prawdzic“ z u. sobo- 
ty y dnia 12 sierpnia w korespondencji z 
Miłosławia donoszą, że poseł Lisiecki oš- 
wiadczył, że prawicy udało się obalić rząd, 
Ponikowskiego. Poznać stąd nietylko pra- 
wdomówność posła. ale widać, że prasa i; 
agitatorzy NPR- będą się starali przedsta: 
wić sprawę tak, jakoby dymisję rządu Po 
nikowskiego, przesilenie i wynikające stąd 
nieszczęścia nie wywołał Naczelnik Pańs- 
twa, lecz niegodziwa prawica. Biedni N. 
P. R-zy, których się pasie taką strawą i ta 
ką im dale oświatę polityczną. 

pz 


Romimikat. 

1. W myśl decyzji, powziętych na 
zjeżdzie, zarządy Kół i Rad powiatowych 
mają wyłonić delegację do zbterania skła-| 
dek na cele wyborcze. Po utworzeniu tych 
że należy jaknajprędzej zawiadomić . S6-, 
kretatjat, który prześle odpowiednie peł-| 
nomocnictwa. dla zbierających składki, jaki 
również i kwitarjusze. i 

2. Przypomina się zarządom Kół i 
Rad powiatowych obowiążek dostarczenia 
sekretarjatowi wojewódzkiemu  sprawoż=; 
dań z działalności zarządu za miesiąc sier-. 
pień, Sekretarjat Generalny 

Skarbowa. -12. 
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itowo, pow. działdowski. 

W niedzielę dnia 27 sierpnia odbyło 
się w lokalu p, Bukatówny zebranie miej- 
scowej fuji Związku Polaków z Warmji i 
Mazur, tuż od dłuższego czasu pośród 
członków wzyłaniała się myśl utworzenia 
w Iłowie Kola Chrz, Nar. Str. Pracy, gdyż 
zdrowe zasady i podstawe tego stronnic- 
twa najwięcej odpowiadają dążeniom Po- 
laków miłujących Ojczyznę. Otóż w tem 
celu na zebranie pov Z Zaproszony zo- 
stał przewodniczący zarządu powiatowego 
Chrz, Nar. Str. Pracy z Dzialdowa p. tan 
Sieciński, Po zagajeniu zebrania i wyczer- 
paniu obrad, które stały na porządku 
dziennym, przew odniczycj fiji p- Wiktor 
Prejs udzielił głosu p. Siecińskiemu, któ- 
ry w obszernem referacie podał zebranym 
całokształ( naszego życia państwowego, 
wyłuszczył wszystkie nasze . niedomaga” 
nia, zastanawiając się i zwracając szeza- 
gółową uwagę zebranych na ważniejsze 
zagadnienia chwili obecnej, poczem stop” 
miowo rozwinął przed andytorjum pro- 
gram, cele i zasady Chrz. Nar. Str. Pracy. 
Przemówienie swoje oparte na faktach i 
wysiuchane z wielkim uznaniem, reterent 
zakończył wezwaniem do obecnych, aby 
każdy, kto czuje się prawdziwym Pola- 
kiem i ma w teren Boga i Ojczyznę, stauąż 
pod sztandar Chrz. Nar. Str. Pracy, gdzie 
zorganizowani w oparciu na zasadąch 
chrześcijańskich i miłości 


ku  bliźnemu 
prędzej osiągniemy utrwalenia w ukocha- 
nej naszej Rzeczypospolitej praworządno- 
ści, co da możność sprawe państwową i 
byt Państwa traktować pod kątem widze” 
nia tylko interesów polskich a nie mie- 
dzynarodowo żydowskich. Przemówienie 
referenta przyjęte zostało długiemi oklas- 
kami. W niedługiej a rzeczowej dyskusji 
wywod; a referenta popierali kolejno p. 
Preis Yp. Trabowski. Po ukończeniu dys 
kusji przystąpiono do wyboru zarządu ko- 
ła. Prezesem obrany został p. Feliks Car- 
stka kolejarz prezes Ż, Ż. K. z Iłowa, se- 
kretarzem p. Wiktor Kozłowski. kolejarz 
z Iłowa, skarbnikiem p. Wiktor Preis prc- 
zes filji Związku Polaków z Warmji i Ma- 
zur. Równocześnie zapisało się na człon 
ków kilkanaście osób. Po ukoJstytnowa- 
niu się zarządu prezes nowej naszej pla- 
cówki kolega Garstkt z pdziekowaniem w 
imieniu zebranych referentowi i licznie 
zgromadzonym za przybycie hasłem: 
„Niech będzie pochwalony“, zebranie sol- 
wował, Otóż z zadowoleniem zaznaczamy, 
że Uhrz. Nar. Str. Pracy coraz więcej zy- 
skaje zwolenników i wyznawców na ziemi G 
działdowskiej, gdzie posiada już cztery 
filje i godzie z każdym dniem lud polski 
pracujący: przekonuje się, że stronnietwo 
to oczywiście najwięcej odpowiada ich w 
sposobiemiu, przekonaniom i dażeniorm. 
Szczęść Boże w owocnej pracy od  giębi 
sercażżyczymy tej nowej placówce. 
w IE 
Puch. 

„W poniedziałek dn. 28 bm. wieczorem 

0 o godz. 7 zebrali się na sali cO a 


Przepowiednie Krasinskiago 
d CZASY iia, 


(Ciąg dalszy). 
II. 


Wykazaliśmy eksperymentalnie — na 
podstawie tekstu „Nieboskiej komedji” , że 
Krasiński istotnie ti wiek prawie naprzód 
przewidział dzistejsze polityczno-spotecz- 
ne rewolucje; skonstatowaliśmy również, 
że w arcydziele swem okazał się twórca, 
mimo swój młody wiek, niezwykle objek- 
tywnym (hezstronnym). Ta bezstronność 
zaś sprawiła, że „Niebosk a“ i w niej zawar 
te AR osig gnęły wartość nieprzemi- 
Jającą. Nieboska', jak słusznie ją nar 
zywają, jes i skrótem genjałnym ji ogólnym 
sukcesem wszystkich zagadnień socjal- 
nych. To dzieło-ksiega. która dopóki ludz 
kość trwać będzie nie straci nic na swej 
„aktualności, Bo to obraz walki dwuch 
„Światów na świecie, która zawsze trwa, 
nigdy nie ustając... Materja i duch. Ary- 
man i Ormusą... miłość i nienawiść., dobro 
i zlo... Wielkość i genjusz twórczości Kra- 
sińskiego nie zanikneły sie w melodjach 
strof, ale objawiły się w intelektualno-ży- 
ciowych koncepcjach, utrwalanych tylko 
za pomocą tworzywa (materjału) poetyc- 
kiego. Dlatego też Krasińskiego równie 
dobrze, slusznie i szczęśliwie zaliczać mo- 
żna do poetów jak i do filozofów czy $0- 
ejologów, Był on zresztą największym 


dotychczas. w. polskiej . „literażurze poetą 


cznie miejscowi człońkowie i sympatycy 
kola Chrześicjańskiej Demokracji, „na któ- 
re wydczygnował zarząd stronnictwa pos 
ła pomorskiego Nowickiego dlt zbadania 
przyczyn i następstw owego ogromnego 
nieszczęścia. Przy tej sposobności dai po” 
zatem poseł Nowicki odpowiedź w swym 
referacie na zapytanie: „Dlaczego, przy” 
iączyła sę Chrześcijańska Demokracji do 
hloku wyborczego s tronnietw narodowych 
i umiarkowanych . „ebrani uchwalili nar 
stępującą rezołucję: 

Ludność zebrana dn. 28. 8, 22. r. w 
Pucku na posiedzeniu Koła Ch. D.. do gle- 
bi wzruszeni nieszczęściem, jakie spótkało 
obywatelstwo naszego miastt, domaga się 
od Rządu skrupulatnego i bezstronnero 
zbadania AC ai nieszczęścia, sprawie” 
dliwego ukarania winnych, jak też zwró- 
cenia kosztów pogrzebów i leczenit oiar 
oraz wypłacenia odszkodowań poszkodo- 
wanym ELANA 

W dalszej ożywionej i rzeczowej dys- 


"kusji wyrazili wszyscy mówcy jak insp. 


szkólny Górny, przew. nasz ks. proboszcz © 
Fitkau, robotnicy Bratka i za a, rektor 
Piontek, sekrettrz Kita i inni swe > głębokie 
zadowolenie i swą radość z SKC utworze- 
nia bloku wyborczego pod NAA „Chr Ze- 
ścijańskiego Żwiązku Jedności Naroddo- 
wej 

W tej akcji wyborczej nie będzie się 
rozchodziło o różnice stanowe, nie natra- 
fią już na grunt podatny hasia walki i inie 
nawiści klasowej stronnictw lewicowych 
i klasowych, nie uwierzy już nikt słodkim 
obiecankom danym robotnikom w pustych 
trazesach przez demagogów NPR. o daro- 
waniu przysłowiowych „domków, ogro- 
dów, pokoji i kanapek, a roli, parceli i 
koni przez paskopiastów, lecz będzie ake 
ja wyborcza zmaganiem się dwuch świa: 
topogłądów: chrześcijańskiego i materja 
listycznorsocjaliktycznego, a odniesie wal- 
ne zwycięstwo zdrowa idea kierunku za: 
wodowego i chrześcijańskiego. 
> = 


Protokół 


z posiedzenia Pomorskiej Rady Woje- 
Gódzkie ańdbytego d. 25. sierpnia 1922. 
w sali bibljoteki Drukarni Pomorskiej. 


Na posiedzenie przybyli kol. Nowic- 
ki, Poszwiński, Jeuthe, Dzienisz, Wodwud. 
Pohimtnu, oórny (w zastępstwie kol. ^- 
dolia), Kowalski, Szypiiński, ks. Żiółkow” 
ski, Sieciński, Chmielewski, Brzeski i Średz 
ki. oraz kolega Włośzczewski z Warsza- 
wy, jako delegat Żarządu Głównego. Nie 
A kol. Baranowski, Lewandowski, 

rabowski i Twardowski. 

Pom. Rada Wojew. przyjęła następu- 
jący już poprzednio ustalony porządek o- 
brad: 1. protokóły z ostatniego zjazdu o 
raz posiedzeń zarządu, 

2. Sprawozdania: a) z działalności or- 
ganizacyjnej od czasu ostątniego zjazdu w 
ogólności — p. Wodwud, 

b) z działalności sekret. okręg. w Chy- 
„donji — p. Dzienisza, 

c) uzupełnienie i wytyczne dalszej 
pracy organiz. — gen. sekr. p. Jeuthc. 


pośród filozofów, a największym filozo- 
fem pośród poetów... 

Przepowiednie jednak i przewidywa: 
nia na temat czasów dzisiejszych nie zdo- 
były swego Sszczytnego wyrazu w samej 
„Nieboskiej”. Owszem, znajdujemy je roz- 
siane po innych także utworach i poema- 
tach, nie wylą czają również i korespon- 
dencji. W liście do przyjaciela Reeva 
Krasiński kreśli m. in. taki obraz przy- 
szłości: ,,...wszystko runie, spłynie i zgni- 
je, ałe nadejdzie dzień kiedy na tych sa- 
mych. miejscach zboże będzie się kołysa- 
ło. Ale nie nam myśleć o złotych kłosach; 
dzieci nasze będą je zbierały na kościach 
naszych zbieląłych*, albo do Gaszyńskie- 
go: „..wiem, że cywilizacja nasza ma się 
ku śmierci; dopiero to, czego nikt nie zna, 
nie pojmuje, nadejdzie i świat nowy zbu- 
duje, ale wtedy i twoje i moje kości pro- 
chnem gdzieś bedą“. Powracał poeta u- 
stawieznie, jakby nałogów 0, do onych dra- 
stycznych a mimo wszystko narzucają- 
cych się do rozwiązania kwesty] społecz- 
nych. Najpierw w „Herbercie“ a potem 
Wie zę „Niedokońęzonym poemacie”, do 
którego utwór pierwszy może być intr ada, 
wstępem lub przygotowaniem, W 1846 
r. Krasiński sam wyraził się: „dożyliśmy 
„Nieboskiej” na jawie”. a w liście do przy- 
jaciela Malachowskiego rozważając palą- 
cą i najaktualniejszą wówczas sprawę ko- 
munizmu pisał: — „Komunizm  szaleń- 
stwem! może jednak zostać w dni owe, 
gdy oświecenie Chrystusa wszystkich u- 
święci. Po prostu to regula klasztorna do 


s; domości. 


do „l. 


3. Wnioski zarządu Go zatwieriżeńia 
pełnej Radzie Wojewódzkiej: 

a) Potwierdzenie członkostwa Rady 
Wojew. kolegów: Siecińskiego z Działdo- 
wa, Brzeskiego z Chełmży, Średzkiego z 
Gdańska, Chmielewskiego z Grudziądza. 

b) Potwierdzenie angażowania p. Fel. 
Jeuthego na gen. sekret. 

e) Potwierdzenie przyznanej przez za- 
rząd konieczności podwyż szenia urzędni: 
kom Rady Wojew. pensji. 

d) Przyjęcie komunikatu prezesa 
Głównej Kom. Organiz. ks. Adamskiego do 
wiadomości, 

e) Wybór 2 ezłonków i tylu zastęp: 
ców do Żarządu dzielnicowego. 

f) Wybór í przedstawiciela Rady 
Wojew. do Głównego Komitetu wyborcze- 
go. 


[| 
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5. Wnioski, 

6. Wolne głosy, zakończenie. 

Sprawozdanie ze zjazdu Naczelnej 
Rady odłożono na wspólne posiedzenie 
wszystkich Okręg owych Komit. Wybor: 
czych, które się odbędzie dzisiaj o godz. 
11 w Hotelu Warszawskim. 

Posiedzenie otworzył prezes kol. po- 
sel Nowicki, o godz. 9-itej witając człon- 
ków R. W. oraz przybyłych gości i dele- 


gata zarządu Głównego. Na wniosek 
przewodniczącego wzięto najpierw pod o 
brady sprawę potwierdzenia nowych 
członków Rady Wojew. 


Po odezytaniu i przyjęciu protokólu 
z ostatniego zebrania, R. W. powzięła na- 
stępulące uchwały: 

ad 3a. Rada Wojewódzka zgadza się 
że w skład Pom. Rady Wojew. wejdą 
nastp. kol. Sieciński z Działdowa, Brzeski 
z Chełmży, Średzki z Gdańska i Chmie- 
lewski z Grudziądza. 

ad 3b R. W. zgadza Się na angażowa” 
nie kol. Feliks i Jeuthego jako Gen. Sekr. 

ad 8c. R. W. przyjmuje do wiado- 
mości KIE pensji dia okr, sekr. 
zol. Dzienisza i p. Bonównej, w myśl w 
chwaly arządu woj.: (60000 mk. wzgl 
30 000 mk. miesięcznie). 

ad 3d Przeczytany 
szwińskiego komunikaż prezesa trłównej 
Komisji Organizacyjnej, ks. prałata A- 
damskiego przyjęła Rada Wozew. do wia 
Także przyjęła do wiadomeści 
regułamin Zarządu Dzielnicowego. 

ad 3e. Do Zarządu Dzielnicowego wy- 
brano dotychczasowych członków. mia- 
nowicie kolegów Poszwińskiego i Nowiw 
kiego przez aklamację g, a kolegów W odwiui- 
da i Pohlmana E ich zastępców. 

ad 4f. o referacie kol. prezesa No 
wickiego wybrała Rada Wojewódzka jā- 
kodalszego jej przedstawicieła do Głów- 
nego Komitetu W yborczego kol. Chmie- 
lewskiego z Grudziądza. Dotąd repre- 
zentują R. W. koledzy Sloszewski z Bro- 
dnicy, Nowicki i Wodwud z Grudziądza. 
Jako zastępców wybrano przez aklama- 
cję kolegów: Pawelczaka z Tezewa, Bil 


przez kol. Po- 


»skiego z Torunia, Pohlmanna z Wejbero- 


wa i Średzkiego z Gdańska. 

ad 2 Ze względu na brak czasu, 
Rada Wojew. zrezygnowała z przeczyta” 
nia protokółów z posiedzeń Zarządu Wo- 


społeczeństwa całego zastosowana. Dziś 
pytam czy ją można i podobna zastoso- 
wać i czy ją lud zrozumie? Lud właśnie 
tylko własność zrozumie. Komunizm to 
idea raczej wschodnia niż zachodnia. W 
ślad za tym w poemacie wydanym 1847 
r. p. t. „Dzień dzisiejszy“ (dawna redakcja 
tegoż nosiła tytul: „Fantazja konania“), 
daje świetną charakterystykę komunizmu, 
którą każdy winien dzisiaj znać poprostu 


„napamięć jako antidotum przeciwko agi- 


tacji komunistycznej. 

Oto: „Bo oczywiście komunizm ty- 
ranją, ni takiej znają niewoli na świecie 
ci, kt órych Turek, albo Ohińczyk gniecie. 
Przed komunizmem dopiero każda. jednast 
ka w spoleczeństwie mieczem. Własność 
przepada — twe włosy, twa skóra nie 
twe, lecz rządu... Rząd gdy jedynym wła- 
ścicielem będzie, zaraz się zjawi. moc i 
pogrom wszędzie... Nie tak człowieka w a- 


nimusz nie wpędza, sk zwrot do stanu. 


zwierzat: głód i nędza!... podnieś Moskwę 
jakby do kwadr atu, a taką Moskwą obalisz 
Moskala... Piekłem na piekło!., I będzie 
świat cały nadgrobowym progiem bez Bo- 
ga!.. Krasiński przy okazji stwierdza, że 
źródło wywrotowych haseł płynie „od 
pruskich włości“, innemi słowy. — z wy- 
wodów filozofji. niemieckiej wogóle, spe- 
cjalnie zaś Heglowskiej... Nie zapomniał 
jednak Krasiński o drugim, nie mniejszym 
od Niemtec, wrogu Polski — o Rosji.Du- 
mające nad jej przyszłością takie wypowia- 
ca MY w liście z PE EA RA 


zentońskiggo:x4B 


do „Trento; 


KM 


fówóazkiego ot CZASU OSLATHIESY POSTS. 

nia Rady Wojew. i przyjęła bez dyskusji 

wygłoszone przez kolegów Wodwuda, 
Jeuthego i Dzienisza sprawozdania orga” 

nizacyjne, do wiadomości W swoim 
sprawozdaniu (za €2s8 od początku maja 
do końca iipca rb.) podkreślił kol. Wod- 
wud przedewszystkiem brak funduszów, 
z powodu których nie można było należy- 

cie rozszerzyć działalności organizacyj 

nej w tych powiatach, gdzie dotąd mini 

malnie się pracowało. Sprawa organiza- 

cyjna ucierpiała także w sierpniu r. b, 

ponieważ nie obsądzono w tym czasie 

miejsce Gen. Sekretarza. Na ogół liczbą 

wieców i zebrań wydatnie się przedsta- 

wia. W czasie tem przedewszyś stkiem 

dał się odczuć brak mówców. . Sprawo- 

zdanie kol. Dzienisza wykazało, że ruch 

organizacyjny przedewszystkiem w Puc 

kiem i Wejherowskiem coraz to bardzicje 
się wzmaga. Kolega Jeuthe zdał spra- 
wozdanie zdziałalności organizacyjnej w 

miesiącu bieżącym, zaznaczając, że nale- 

ży kłaść nacisk na zdobycie i wyrobienie 
mówców i organizatorów. Naszą litera: 
turę partyjną powinien znać każdy dzia 

łacz i członek. Należy także rozszerzyć 
Głos Pomorski. Na zjeździe delegatów i 
prezesów kół P. Z. K. dnia 20, 8. w Lasko- 

wicach uchwalono przez kol. Jeuthego 
wzniesioną rezolucję, że P. Z, K. popiera 
Chrz. Związek Jedności Narodowej. Brak 
kursu mówców daje się coraz, bardziej 
odczjuwać. 

ad 5. Wnioski: 1) Powysłuchaniu 
sprawozdania, Rada Wojewódzką na 
wniosek kol. Jeuthego stwierdza, że nale- 
ży urządzić jaknajprędzej kurs mówców 
ìi to w Grudziądzu, Toruniu i Tezewie 
(na wzór już istniejących jak n. p. w Byd: 
goszczy) i poleca Radzie Naczelnej da! 
szą inicjatywę. 

2) Na wniosek kol. Wodwuda i Po- 
szwińskiego poleca R. W. sprawę zwoła- 
nia Pomorskiego Zjazdu Wojewódzkiego 
Zarządowi Wojewódzkiemu do dalszego 
rozpatrywania. 

Za zgodność: 
Jeuthe, 
Generalny sekretarz. 


Ro 


Ślepy doktorem filozofji i prawa. 


Na uniwersytecie w Wrocławiu od- 
była się promocja doktora filgzofśji Lu- 
dwika Cohna na doktora praw. Cohn 
jest człowiekiem ślepym od urodzenia, 
dzięki jednak zdolnościom i pracy zajął 
w świecie naukowym wybitne stanowisko. 
Nowy podwójny dektór ma za sobą już 
poważny dorobek naukowy. Dzieła jego? 
jak: „Przyszłość naszych ślepców”, „Nasi 
slepi“, tudzież szereg rozpraw z zakresi 
rozwoju tudzi ślepych od urodzenia meią 
ustałoną sławę. 


Redaktor Stanisław Krawczyński. 


Odbiło w Drukarni Robotnikow Chrześcijańskie 
T. A, w Pozaeniu, św. Marcin 37. 


dla nauki i przestrogi przyszłych wieków, 
a kary przeszłych, Rzeczypospolita czer- 
wona górę weźmie, taką górę, że podły 
niemiecki ród zatęskni do knuta moskiew- 
skiego.. I przyjdzie knut i padną na kola- 
na przed nim zanękańe i znużone brato- 
bójstwami europejskie ludzie. A w oną po 
rę zstąpi sąd wielki, święty, sąd Boga wie- 
kuistego przeciw Moskwie. Knut w samej 
chwili tryumiu rozpryśnie się... przez Bo- 
ga i Polskę knut przepadnie! Odmęt są 
dów będzie się ciągnał i tak długo będą 
jedni sądzeni przez drugich, karani nawza- 
jem, aż świat cały wróci do miary i praw 
dy, a w on dzień przybierze wszędzie dł% 
wny kształt Polski. Uyleby naród w mie- 
rze i zacności dotrwał...“ 

„Byłeby naród w mierze i 
dotrwał!....* 


zacnaści 


Tak przewidującym i proroczo jasno- 
widzącym od czasów Skargi nie był nikt! 
Nikt bo nie przepowiedział z taką ścisło” 
ścią, że „Moskwa i rzeczpospolite czerwo- 
ne będą grasowały na przemian prze 
świat, Ni jednej ni drugim nie powinniś- 
my hołdować, ale walczyć do Ko 
za ocaleniem zacności na ziemi”... 

B.B. . 
N. B. Kilka uwag dodatkowych Kra: 
sińskiego o formach rządu itp, odkładamy. 
do numeru następnego. 


— 


